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Prenum era ta  wraz z przesyłką pocztowa wynosi: w państw ie 

austr. rocznie 0 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie m em . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek w K róle­
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Gena inseratu  od 
miejsca wiersza dwutom owego dla członków Tow. okręg, prenu- 
m erujących „Tygodnik” 4  centy, dla wszystkich innych 8 ' centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w  Sobotę każdego tygodnia 
N ieirankow anych listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczętow ane m e podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone^ podpisem  au to ra ; nieum ieszczonycli nie zw raca się.

Zam ów ienia n a  „Tygodnik” i ogłoszenia, przyjm uje Adm ini­
s tra c ja  „Tygodnika” przy ulicy Garbarskiej, 1. 7, a rtykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

. . T reść :  Nowy pro jek t ratow ania upadającego  ro lnictw a 
(Giąg dalszy). • Nowa suszarnia, do chmielu. — Oznajm ienia. _■ C w Prusach. — R ezultaty postępu racjonalnej, upraw y ziem piaskowych 

głoszenia. — W iadom ości handlow e.

Mowy projekt ratowania apalajpcep rolnictwa w Prnsacli.
Oprócz znanego wniosku lir. Kanitza , który zna­

lazł gorliwe poparcie  w Związku ro lników niemieckich, 
ukazał się świeżo p ro jek t ekonomisty berlińskiego prof. 
Schmoller’a ,  odnoszący się wyłącznie do Prus. A utor 
p roponu je  zaciągnięcie pożyczki w kwocie 1 miliarda 
marek, z której 200 milionów m arek miałoby być użyte 
na  udzielanie pożyczek rolnikom, a 800 milionów na 
zakupno ziemi. Pożyczki te, za opłatą  2 —2 ll2 %,  udzie­
lane byłyby jedynie dobrym  g o sp o d a rzo m , dającym 
pew ną  rękojmię wypłacania się ; na tom iast rolnicy źle 
gospodarujący lub nadm iernie  obdłużeni, mieliby sposo ­
bność sprzedania  swej własności państw u, które z nabytych 
m ajątków tworzyłoby przeważnie  dzierżawy wieczyste.

Niema w ątp liw ośc i, że projekt ten , nie p rzeszka­
dzający zresztą w niczem wnioskowi Kanitza , mógłby 
mieć dla rolników niemieckich bardzo  doniosłe znaczenie. 
Dostarczyłby on taniego kredytu dla gospodarzy mniej 
zachwianych, a w razie niemożności utrzym ania  się przy 
własności, dałby im sposobność sprzedania  jej po cenie 
odpowiedniej wartości i przeistoczenia się dawnego 
właściciela w dzierżawcę wieczystego, z pewnemi oczy­
wiście ograniczeniam i, szczególnie co do obdłużania  
majątku.

Jeżeli jednak  pożyczka owa miałaby być udzieloną 
jedynie dodatkow o przy innych długach i z zastrzeżeniem

gospodarności i niewątpliwej wypłacalności właściciela 
z iem i, to przy nadm iernem  już obciążeniu hipotek  
w P ru sa c h ,  bardzo nie wielu rolników mogłoby z niej 
korzystać. Należałoby raczej użyć jej do konwenrsyi 
długów o wyższym procencie, a wtedy owa kwota 200 
milionów zostałaby niewątpliwie wyczerpaną.

Go do zakupna ziemi od właścicieli zupełnie zruj­
nowanych i przeistoczenia  ich w dzierżawców wieczy­
stych, o ileby na  um ow ę tę obie strony przystać zechciały, 
to niema wątpliwości, iż p rzew ażna część takich ro l­
ników uważaćby musiała wyjście podobne  za d o b ro ­
dziejstwo dla siebie. Zbytecznem więc podrożenie  ziemi, 
które p rzew idują  niektórzy wskutek licznego zakupna 
włości, nie miałoby o tyle podstawy, iż wywołałoby na 
odw rót podniesienie renty d z ie rżaw n ej , co wcale nie 
byłoby pożądanem  dla dawnych właścicieli, pragnących 
pozostać na  miejscu. Majątki o zbyt wygórowanej cenie, 
których właściciele chcieliby się uchylić od dalszego 
gospodarow ania , zostałyby pom inięte  przy zakupnie.

Projekt prof. Schmoller’a znalazł licznych zwolen­
ników i przeciwników, a ci ostatni obawiają  się prze- 
dewszystkiem zbytniego wpływu na  rolników w spraw ach 
politycznych. Udzielanie pożyczek, w ykupno m ajątków  
ziemskich i przyznawanie dzierżaw wieczystych, byłoby 
wyłącznie w ręku rządu, któryby mógł udzielać owych 
ulg wyłącznie tylko poplecznikom swoim i oddziaływać 
demoralizująco na niezawisłe zdanie ziemiaństwa.
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Dla Polaków pod zaborem pruskim spraw a ta 
byłaby jednym z czynników germanizacyjnych. Nie m o­
żemy spodziewać się uwzględnienia rolników polskich, 
czy to przy donioślejszych pożyczkach, czy też przy 
udzielaniu dzierżaw wieczystych. Przypadną one w udziale 
Niemcom dla tem łatwiejszego zgnębienie żywiołu pol­
skiego.

Nasuwa się wreszcie pytanie, czem prof. Schmoller 
zamierza pokrywać procenty od miliardowej pożyczki 
na cele powyższe? Jakkolwiek wiadomem jest, że wielkie 
kapitały zadawalniają się przy gwarancyi państwowej 
procentem  znacznie mniejszym, to wszakże wątpić na­
leży, czy przy dosyć wielkich kosztach prowadzenia 
całej tej sprawy, owe 2 —2 ‘/2 % od udzielić się m ają­
cych pożyczek i renta z dzierżaw wieczystych, byłyby 
w stanie pokryć procenty owej pożyczki. Będzie to 
prawdopodobnie szkopuł, o który rozbije się projekt 
prof. Schmoller’a.
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Rezultaty postępu
RACYONALNEJ UPRAWY ZIEM PIASKOWYCH 

otrzymane w ciągu ostatnich lat 15-tu.
Opracowali:

Benno M areiny i Albert Orth.

Do wiadomości polskich rolników podał: 
Włodzimierz Gałeclci.

(Ciąg dalszy).

K sięstw o Poznańskie.
I. 250 ha piasków glinkowych z podglebiem miej­

scami marglowatein , stan wilgotności roli niepomyślny, 
brak wielki potasu, żużle wywierają znakomity wpływ. 
Siarkan amonowy lepiej działa od saletry. Przez przy­
orywanie fubinu i seradeli, a w części i wyki, plony 
praw ie się podwoiły, czysty zysk wzrósł, lecz nie w ta ­
kim stopniu. Zbóż upraw ia się więcej o i/3, strączko­
wych z wyjątkiem grochu o 1/5, ziemniaków o xl3. 
Na łąkach nawodnionych żużle i kainit dają znakomite 
rezultaty. Pyszne rezultaty z uprawy vicii villosy.

II. 12 ha piasku w ogólnej przestrzeni 250 ha. 
W arstw a orna czysty i bezpróchnicowy piasek, pod­
glebie piasek, głębiej glina; z wierzchu zasucho, w po­
dłożu mokro. Silne zmarglowanie. Margiel czerwono- 
żółty, glinkowy, lepiej działał od marglu złoto żółtego, 
zamożniejszego w wapno lub szaro niebieskawego, gli­
niastego. Rocznie na 1 ha przeciętnie daje się 4 ctr., 
17% żużli i 8 ctr. kainitu. Zielone pognoje z łubinu 
samego działają dobrze tylko w n izinach , w miejscach 
wyżej położonych tylko z kainitem. Saletra tylko w nie­
znacznych dawkach. Zwiększenie plonów z 8— 12 ctr. 
ziarna na 20—32 ctr. Kainit pod jarzynę możliwie 
w jesieni, pod oziminę zaś możliwie wcześnie przed

zasiewem, w przeciwnym razie marglowana ziemia 
skorupieje. Skutkiem marglowania seradela gorzej się 
udaje. Nasiona ze W schodu pochodzące lepsze okazały 
się od sprowadzonych z Zachodu.

Szląsk  Pruski.
I. 110 ha piasczystej ziemi, szarego w części lo ­

tnego piasku. Podglebie: łagodna — spójna, wapienna 
glinka, pole zdrenowane. W apniowanie bez skutku. Pło- 
dozmian: 1) żyto na 500 ctr. obornika i 2 ctr. saletry 
na ha, żółty^łubin w ścierniu, 2) ziemniaki na takimże 
nawozie, 3) peluszka na 10 ctr. kainitu, 4) żyto na 8 
ctr. mąki kostnej i 2 ctr. saletry, 5) przelot i koniczy­
na z trawami. Osiągnięte nadwyżki w polach wynoszą 
w życie 4 ctr. ziarna i 6 słomy, w ziemniakach 160 
korcy, w peluszce 8 ctr. ziarna i 20 ctr. słomy; przy 
koniczynie 20—40 ctr. siana. Uprawa peluszki, czer­
wonej koniczyny i przelotu możliwą jest trwale do­
piero od chwili użycia nawozów sztucznych. W ydatek 
surowy znacznie wzniósł się, czysty zysk nie tyle, skut­
kiem złych cen na zboże i produkta mięsne.

II. 250 ha na piasku. Klimat wilgotny i surowy, 
czasem trw ają susze. Piasek miałki i gruboziarnisty 
aż do żwirkowego, rzecznego, o zmiennej zawartości 
gliny, a małej próchnicy i wapna. Piasek w podglebiu 
mułkowy prawie nieprzepuszczalny. Zwapnowane i zdre­
nowane. Bez znacznego dostarczania wapna działanie 
innych nawozów’ jest wątpliwem, J/5 podlega rocznie 
gnojom zielonym. Uprawa koniczyn i peluszki zapewnio­
na dzięki kainitowi i żużlom. Płodozm ian: okopowe, 
jarzyna, koniczyna, ozimina. Z płodów rolnych jarzyny 
nawozi się siarkanem amonowym, superfosfatem i wa­
pnem saturacyjnym, oziminę saletrą i makuchami ry- 
cinowemi. Łąki otrzymują od 1887 roku co 2 lata 8 
ctr. kainitu i 6 ctr. żużli na ha, od roku 1891 rocznie 
10 ctr. wapna, 12 ctr. kainitu i 4 ctr. żużli. Od 1887 
r. plony z pól wzniosły się z 9 na 16 ctr. ziarna, inne 
płody prawie że się podwoiły, pastewne potroiły, z łąk 
zaś zamiast 50 ctr. złego ziarna z ha, teraz sprząta 
się 80 ctr. dobrego. Czysty zysk wzniósł się z 20 m a­
rek na 30, główny postęp polegał na większem użyciu 
nawozów sztucznych.

III. 1750 ha w części lekkiego, w części glinko­
wego piasku. Podglebie — mułkowy piasek lub glina, 
bezwapienne i mokre. W apnowanie silne w biegu, jak 
również i drenowanie. Ziemia wyjałowiona przez dzier­
żawców. Zielone pognoje podstawą. Płodozm ian; 1) ziem­
niaki lub buraki na oborn iku , 2) jarzyna z koniczyną 
i trawami, 3) koniczyna, 4) pastwisko, 5) żyto na superfos- 
facie, 6) żyto z kainitem, 7) łubin na nawóz, 8) żyto, 
9) łubin na nasienie. Jednorazow a dawka na ha 20 
do 40 ctr. wapna, 12 — 16 ctr. kainitu, 8 ctr. żużli, 
albo 4 superf. Surowy wydatek w życie z 16 podniósł 
się na 32 korce, w owsie z 16 na 30. Czysty zysk 
podniósł się z 6 marek na 10— 12 z ha.
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IV. 300 ha  pola czysto piasczystego i glinkowego 
z marglem glinkowym i gliną w podglebiu. Z d renow a­
ne o ile tego potrzeba. P łodozm ianu  pew nego stałego 
niema. Na gorszym piasku daje  się obornik  co 3 lata, 
na  lepszym co 4, żaden wszakże plon nie je s t  też bez 
odpowiedniego nawozu. Łubin  i seradela jako między- 
plony. Siła jednorazow ego naw ożenia  wynosi do 16 
ctr. kainitu, 12 superfosfatu i 1— 2 saletry na  ha. 
Zwiększenie surowego wydatku o */3 w zbożach, 8— 12 
ctr. z ha. Dzięki zwiększeniu siewu oziminy, a zmniej­
szeniu niepewnej jarzyny, otrzymuje się więcej słomy 
a s tąd  i n a w o z u , a przez powiększenie okopowizn 
więcej paszy a zatem i bydła. W ażnem i są: wywózka 
gliny na  lekkie piaski, stosowanie torfu na nawóz, 
obfite użycie nawozów sztucznych, szczególnie zaś 
kainitu, silniejsza u p raw a  ozimin i okopowych. 

Brandenburgia.
I. 304 ha piasku miałkiego, mułkowego, zlewnego, 

lepszego z domieszką gliny, gorszego z domieszką 
miału kwarcowego. Klimat dosyć suchy, w oda  g run to ­
w a głęboka. Podglebie  piasek glinkowy aż do g rubo­
ziarnistego żwiru. Bardzo ubogie w wapno. W ysoka 
kultura  dzięki użyciu wielu nawozów sztucznych. Od 
50 lat wapnowanie , kain it,  żużle, superfosfat, mąka 
kostna, s iarkan am onow y i sale tra  dają  doskonałe r e ­
zultaty.

Zielone pognoje wypadają  drogo i są niepewne, 
działają dobrze. Nawozy sztuczne: kainitu n a  1 ha 
ogólnej przestrzeni w ypada 3 ctr., 25 kg. kw. fosf., 20 
kg. azotu, 60 kg. wapna. P łodozm ian : okopowe, ja rzy­
na, koniczyna lub trawy, ozimina. Łubin i rzepak og ra ­
niczone, pszenica, koniczyny i ziemniaki.

Zwiększenie plonów o 30% a mianowicie:
żyta z 11 ctr. na 15
pszenicy 16 — 22
jęczmienia 13 — 20
owsa 13 — 18
ziemniaków 100 — 130
siana z konicz. 25 — 35

W latach m okrych znakomity zysk czysty, w n o r ­
malnych dobry, w latach suchych straty. Zupełny wy­
wóz ziemniaków z gospodarstw a do gorzelni działa 
n iekorzystnie , przez co kainit musi być dawanym 
w  większych ilościach. Głęboka orka  w ażna  u tru d n io n ą  
jes t  przez obfitość kamieni. W  każdym razie wszystkie 
zboża m uszą być siane rzędowo.

II. 50 ha  suchego wysoko położonego piasku. 
W ars tw a  orna  płytka, żółty piasek w części żelazisty, 
bezwapienny. W apnow an ie ,  zielony pognój łubinem 
i seradelą, nawożenie łąk. P łodozm ian: okopowe, zie­
lona pasza, żyto lub owies z poplonem  na  nawóz, żyto. 
Powiększenie upraw y koniczyny o 100 %, buraków  o 
50 %, zielonej paszy o 200 %, chów podniesiony. 
W  przecięciu na  1 ha  używa się rocznie około 4 ctr., 
żużli i 4 ctr. kainitu. P lon w ziarnie wzrósł z 16 na

32 ctr., przy owsie z 28 na  32. Szczególnie ważnem  
jes t  użycie kainitu i zielonych pognoi.

III. 300 h a  pola piasczystego o podglebiu w czę­
ści p iaskowem, w części glebowo-marglowem. Zielone 
pognoje łubinem  i seradelą, upraw a lucerny. P ło d o ­
zmian: w 12 polach 3 ozime żyta, 3 ziemniaki, 3 j a ­
rzyny, w czem 2 owsy i raz łubin z seradelą, zresztą
3 pola na pastwisko dla owiec. Rocznie zużywa się 
1000 ctr. kainitu, 400 ctr. żużli i 125 saletry. Plon
wzniósł się o 2 5 % , szczególniej zaś żyta z 18 na  24, 
ziemniaków z 160 —  240 korcy z ha.

IV. Gorzelnia. 475 ha pola, 30 łąk. P iasek  i lekka 
glinka z podglebiem kwarcowem, lub piaskowo-glinko- 
wem. W  części suche, w części miernie wilgotne, świeże, 
bezwapienne. Rocznie margluje się zapom ocą kolejki po- 
lowej 22 — 37 ha. T o r f  używa się n a  ściółkę dla zatrzy­
mania  wszystkiej gnojówki. Zielone pognoje łubinem  
i seradelą, sianych w części w kwitnące żyto, w części 
bez rośliny ochronnej. Wszystkie żyta z seradelą, 100 
funtów seradeli n a  ha. W  latach mokrych 90 i 91
sprzątnięto  niezwykłe ilości zielonej masy. Siła n a w o ­
żenia na 1 ha  kainitu 12— 20 ctr., 4— 8 żużli i 1—2 1/2 
saletry. P rzelot doskonały zbieracz a z o t u , łubin m o ­
żliwie najpóźniej przyorać pod żyto, pod ziemniaki na 
wiosnę. Bardzo skutecznem jes t  sianie naw ozu sz tu ­
cznego , szcególnie popiołu wapiennego w stojący łubin, 
jak również kainitu oraz żużli. Plony surow e potroiły 
się ; przedtem  było 45 ha ziemniaków i 7 5  żyta, n a to ­
miast w roku 1892/3 było już 115 ha ziemniaków i 50 
ha  żyta obornikiem nawiezionych.

V. 450 ha  pola tak wysoko położonego, że przy­
mrozki rzadko szkodzą kwitnieniu żyta. W ars tw a  orna  
5 — 10" p iasek ,  w części lekka glinka, również takie 
podglebie. Zielone pognoje stosują się od 1859 roku, 
olbrzymie rezultaty po użyciu w roku 1881 nawożenia 
kainitem i żużlami. W apno  i margiel używa się w miarę 
możności. Sole am onow e i sale tra  używają -się tylko 
wtedy, gdy trzeba wesprzeć rozwój roślin motylkowych 
z pow odu  suszy. Plony wzniosły się z 22 na 32 ctr. 
żyta, ziemniaków z 132 na  175— 219 ctr, z ha. Dochód 
czysty od r. 1881 z pow odu  złych cen się nie zwiększył. 
Zwięzłość przez nawiezienie gliną się zw iększa , lecz 
jes t  za droga. W  latach wilgotnych rezultaty wspaniałe, 
w suchych słabe.

VI. 140 ha  pola. Od czerwca do września panują  
posusze z pow odu  sąsiednich lasów zabierających opady. 
Ziemia częściowo grubo-ziarnista , piaskowa, w lepszych 
kawałkach nieco p ró ch n icza , oraz lekko glinkowa na  
podglebiu piaskowem . Główne plony ziemniaki i żyto. 
Wszystkie ścierniska żytnie gnojone łubinem  i seradelą. 
Od 28 lat kupuje się nawóz od 60 koni. Równocześnie 
rocznie 200 ctr. w apna  na wszystko, na łąki zaś 12 c tr  
k a in i tu , oraz 8 p o p rz e d n io , a teraz 4 ctr. żużli pod 
wszystkie plony z wyjątkiem ziem niaków , naw ożonych - 
obornikiem 4 —8 ctr. żużli, oraz 8 — 12 ctr. kainitu, przy
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ozim in ie  zaś 1 ctr. sa letry . Jeżeli p o r ó w n a m y  p lony  
p r z e d  cz asem  k u p o w a n ia  n a w o z u  k o ń s k i e g o , to te raz  
zb iera  się ozim iny  30 ctr. za m ia s t  10, ja rz y n y  28 za ­
m ia s t  8, z iem n iak ó w  s to sow n ie  do ro k u  240  — 360 ctr., 
za m ia s t  p o p rz e d n ic h  8 0 — 120 ctr. O bec n ie  p lo n y  w z r o ­
sły w  ziarn ie  n a  lepszych  z iem iach  z 28 n a  40  ctr. 
z iarna,  n a  gorszych  z 8 — 10 n a  2 0 ;  z iem n iak ó w  w r o ­
ku  1891 było  do  600  ctr. i wyżej.

P rz y tac za n ie  dalszych 20  kilku p rz y k ła d ó w ,  w z ię ­
tych  z innych  prow incy j p a ń s t w a ,  więcej n a  zachód  
i n a d  m o rz e m  po łożonych ,  ja k o  m a jących  k lim at i s to ­
sunk i  inne, aniżeli u nas , u w a ż a m y  za zby teczne .  Z tych  
d w u d z ie s tu  p rzy k ła d ó w  w ziętych z w a ru n k ó w  b a rd z o  
zbliżonych do  naszych, m oż em y  pow z ią ć  d o s ta ta te c z n y  
pog ląd  n a  ca łą  tak  w aż n ą  sp ra w ę  u p ra w y  i p o p ra w y  
ziem p iaskow ych. W  p rzy k ła d ac h  tych m ieliśm y r o z ­
s trzygn ię te  zagadn ien ie ,  o ile p iask i o p ła c a ją  użycie n a  
n ic h  o d p o w ied n ich  n a k ła d ó w  w form ie n a w o z ó w  s z tu ­
cznych. C hodz iło  tu ta j  tylko o sa m e  p o la  o rn e .  Dla 
zupe łnego  ro z ja śn ie n ia  za jm ujące j  nas  kw estyi,  p o d a m y  
szczegó łow e  s p ra w o z d a n ie  ze Szląska o rac y o n a ln e m  
n a w o ż e n iu  łąk.

S p ra w o z d a n ie  to  głosi co n a s t ę p u j e :  W  dn iu  
1 cze rw ca  1888 ro k u  ob ją łem  w  p o s ia d a n ie  3 1/2 h a  
łąki, k tó re j  w a d y  najlepiej uw idoczn im y  sob ie  ze sp rzę tu  
s ia n a  z niej w tym że  ro k u  o t rzym anego .  P ie rw szy  po k o s  
d a ł  7 w o zó w  s ia n a ,  d rug i  2 w ozy  kw aśn e g o  , n iewiele  
w a r te g o  p o tra w u .  T r a w y  w y d a n e  p rze z  tęż  łąkę  są 
z n a n e  p o d  n a z w ą  turzyc i s i tów , o raz  rze rzuchy .  W e d łu g  
o p o w ia d a n ia  ludzi,  k tó rzy  łąkę tę  kosili od  la t  ju ż  15, 
z łąki tej n igdy  n ie  sp rz ą ta n o  więcej n a d  6 — 8 w ozów  
s ia n a ,  a p o t r a w u  częs to  w cale nic. Ł ą k a  ta  zos ta ła  
n a w ie z io n ą  żużlam i T h o m a s a  w ilości 12 ctr. n a  h a  
ro zs ia n y ch  11 s tyczn ia  1889 roku . Żużle zos ta ły  r o z ­
s iane  s iew n ik iem  S z ó ra  n a  n iewielk i śnieg, a  n a  w iosnę  
zostały one  z a b ro n o w a n e .  Z tych 3 V2 h e k ta r ó w  łąki 
sp rz ą tn ię to  s i a n a :
w  r o k u  1888 =*= 8 w o z ó w  po 20  ctr. =  160 ctr.

» 1889 —  25 „_____ „ „ „ =  500  „
Z a te m  p o n a d  200%  więcej b o  340  ctr. s iana .  

Jeśli te ra z  p lon  te n  obliczymy n a  m a r k i , to  r ó ż ­
nice te  p rzy  b a rd z o  n ie z n a c z n e m  uw zg lędn ien iu  ja k o śc i  
s iana ,  p rz e d s ta w ia ją  się j a k  n a s t ę p u j e : 

w  ro k u  1888 
160 ctr. s iana  po  2 m. za  ctr. =  320  rn.

w  ro k u  1880 
5 0 0  ctr. s ia n a  po  2 '5 0  m. za  ctr. =  1250 m .

Z a tem  o 930  m. więcej 
P o n ie w a ż  n aw o ż en ie  k o sz to w a ło  ok rąg ło  130 rn.

Z a te m  n a  czysto było  n a  3 1/* h a  800  m. zysku. 
N a w o że n ie  zos ta ło  p o w tó rz o n e m  w  ro k u  1890 

w  zimie. D nia  1 lu tego  1890 ro k u  n a  h a  w ysiano  znów  
8 ctr. żużli i 12 ctr. kain itu .  P lo n  s iana  był ró w n ież  
b a r d z o  znaczny, a m ia n o w ic i e : 5 4 0  ctr. s iana  p o  2 -50 
m a re k  =  1350 m rk .,  kosz ta  n a w o ż e n ia  w ynosiły  214

m rk .  n a  3 1/ ,  h a ,  za te m  te ra z  o t rzy m an o  więcej o 816 
m a re k ,  niż w  ro k u  1888 p rze d  za s to so w a n iem  n a w o z ó w  
sz tucznych . P lo n  w  ro k u  1891 sp a d ł  n a  4 8 0  ctr. s ia n a  
i p o t r a w u ; obn iżka  60  ctr. w  d ru g im  p o k o s ie  była 
sk u tk iem  suszy p anu jące j  w  czerw cu  i lipcu. P o n ie w a ż  
w  ro k u  tym  n ie  p o n ie s io n o  żadnych  kosz tów  n a w o ­
żenia, p rze to  p lo n  te n  cen iony  n a  1200 m a re k  s ta n o w i 
p ra w ie  czysty zysk w  p o ró w n a n iu  do  d aw n ie jszego  
stanu . T u ta j  s iano  o t rz y m a n e  p o  n a w o ż e n iu  łąki, za tem  
siano  na jp ie rw sze j  dob roc i ,  ceni się za ledw ie  o 1/5 wyżej 
od  s ia n a  n a jgorszego ,  co znakom ic ie  p r z e m a w ia  n a  korzyść  
n a w o ż e n ia  łąk. W e d łu g  m ego  p rz e k o n a n ia  żużle T h o ­
m a s a  uży te  we w łaściw ej p o rz e  ja k o  n a w ó z  n a  łąki, 
s ą  zaw sze  sk u te cz n e  i op ła ca jąc e  się. W ys ian ie  ich 
p r z e d  śn ieg iem  lub n a w e t  n a  śn ieg  dało  m o ż n o ść  d z ia ­
ła n ia  w a p n u  i k w aso w i  f o s f o r o w e m u , n a w e t  w  tak  
su c h y m  roku . j a k im  by ł ro k  1889. C. d. n.

Nowa suszarn ia  do chmielu.
N a k o n k u rs ie  zesz ło rocznym  w Z a tecu  na jw yższe  

od zn a cz en ie  uzyskała  su sz a rn ia  do  chm ielu  sys tem u 
Zelinki.  P rz y d a tn ą  j e s t  o n a  za ró w n o  d la  wielkich j a k  
i m a łych  p l a n t a c y j ; w p ie rw szym  w y p a d k u  j e s t  s ta łą  
i z a o p a t rz o n ą  w o d p o w ie d n ią  ilość sza f  do  s u sz e n ia ,  
w  d ru g im  zaś  p r z e n o ś n ą  i p o je d y c z ą ,  d la  w y suszen ia  
d ro b n e j  tylko ilości p ro d u k tu .

P o s tę p o w a n ie  p rzy  su szen iu  j e s t  b a rd z o  ła tw e :  
św ieżo  z e b ra n e  szyszki chm ie low e  w sypu je  się do 
sk rzynki le jkow ate j ,  um ieszczone j n a  w ie rzchu  suszarn i ,  
n a  dole zaś o t rzym uje  się chm iel zu pe łn ie  ju ż  suchy. 
P o z o s ta je  tylko p o k rę c a n ie  od  czasu  do czasu  k o rb k ą  
r ę c z n ą  i p a len ie  n a  ognisku. N ie m a  tu  ża d n eg o  w y­
su w a n ia  lub w y jm o w a n ia  i z a k ła d an ia  r a m ,  żadnego  
ro z śc ie la n ia ,  p o r u s z a n ia  lub  o b r a c a n ia  szyszek c h m ie ­
lowych, p o w o d u jąc y ch  ich uszkodzen ie ,  w reszc ie  żadnego  
zsypyw an ia  z r a m , p rzy c zem  zn o w u  część  n a jc e n n ie j ­
szego to w a ru  s t r a c o n ą  byw a.  S u s z a rn ia  ta  dz ia ła  bez  
p rze rw y ,  w sk u te k  czego m o ż n a  w sypyw ać  do niej ciągle 
chmiel św ieżo  ze rw any ,  bez o cz ek iw an ia  zu pe łnego  
w ysuszen ia  p o p rz e d n io  ju ż  dane j  ilości. P rz y  s a m o -  
dz ie ln e m  u k ła d a n iu  się szyszek n a  s ia tkach ,  o trzy m u je  
się laka  j e d n o s ta jn o ś ć  w suszen iu ,  ja k a  n ie  z d a rz a  się 
n igdy  p rzy  roboc ie  ręcznej .  O prócz  n a d e r  ró w n e g o  p o ­
dz ia łu  s z y sze k ,  n a s tę p u je  rów n ież  od czasu  do  czasu  
au to m a ty c z n e  o b ra c a n ie  ich.

S u s z a rn ia  sk ła d a  się z je d n e j  lub  kilku sza f  o 
ksz tałcie  p o d łu g o w a ty m ,  w k tó ry ch  ro zp ię te  n a  d w ó ch  
w alcach  s ia tk i ,  s ta n o w ią  j e d n a  p o d  d ru g ą  p rzedzia ły  
d la  su szącego  się chm ielu . K ażda  p a r a  w alców , o k o lo n a  
ro z p ię te m  n a  n ich  r z ą d k ie m  p łó tn e m  lub sia tką ,  o b ra c a  
się  w k ie ru n k u  p rze c iw n y m  do  in n y c h ,  w sku tek  czego 
s p a d a  chmiel s to p n io w o  z je d n e j  r a m y  n a  d ru g ą  aż do
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samego dołu. O padanie  to je s t  tak powolne i delikatne, 
iż nie spraw ia  najmniejszego wstrząśnienia i nie naraża  
szyszki ani na  s tra tę  mączki chmielowej, ani na  odry­
wanie się listków.

Świeżo zerwane i na  działanie ciepłego pow ietrza 
wystawione szyszki chmielowe, więdnieją szybko, t racą  
swą elastyczność, zmnieniają p ierw otne  kształty i stają 
się płaskiemi. To płaskie układanie się i przyleganie 
do siebie szyszek, przeszkadza jed nos ta jnem u  wysycha­
niu ich, k tóre  odbywa się przeważnie na stronie wierzch­
niej. Dla uzyskania zatem tow aru  jednosta jnego  potrze- 
b nem  jes t  koniecznie obracanie  chmielu w czasie su ­
szenia. Im częściej i jednostajniej to się odbyw a, tern 
jes t  on lepszym, byle tylko nie został w niczem uszko­
dzony. W suszarni, o której mowa, odbywa się ob ra ­
canie początkowo t. j. na  wyższych miejscach , co pół 
godziny, a następnie, w miarę wysychania i posuw ania  
się na dół, coraz rzadziej, tak, że na  najniższych sia t­
kach następuje  dopiero po dwóch godzinach. J e d n o - '  
cześnie przeschnięty już  chmiel gromadzi się w nieco 
już grubszych warstwach na siatkach dolnych i przesuwa 
się ciągle w poprzek szafy, zdążając zwolna ku dołowi.

Dwie takie szafy, mające wspólne ognisko, dos ta r ­
czają dziennie do 40 ctr. mtr. suchego chmielu. Całe 
postępow anie  jes t  nad e r  proste. Poruszanie  walców 
i lozpiętych na nich siatek, odbyw a się korbą  ręczną, 
co wykonywać może chłopak 12 lub 14-letni. Świeży 
chmiel wsypuje się u góry do lejka i co pół godziny 
robi się korbą  pew ną, oznaczoną już ilość obrotów, by 
siatka najwyższa pokryła się świeżemi szyszkami. J ed n o ­
cześnie z siatki najniższej wypada suchy już chmiel do 
kosza. Do wszystkich części suszarni m a  się łatwy 
przys tęp ; na każdej siatce można obejrzeć szyszki 
chm ielowe, chociaż niem a najmniejszej obawy co do 
nieprawidłowego suszenia się ich. Siatki posuw ają  się 
lekko wokoło walców, p rzedstaw iają  płasczyznę pozio­
m ą bez wszelkich nierówności lub zagłębień i dają  się 
razem z walcami wyjmować z szafy. Rury nad  ogniskiem 
można łatwo oczyszczać, a to ostatnie jes t  tak u rzą ­
dzone, że zapalenie się szafy je s t  zupełnie niemożliwe. 
Ciepłota powietrza  suchego reguluje się zapom ocą za­
suwki, ułatwiającej przystęp i odpływ powietrza. Susze­
nie odbyw a się najlepiej,  gdy zawieszony na ścianie 
szafy te rm o m etr  wskazuje 30 — 35° C. Do paliwa można 
używać jakiegobądż materyału. Jednocześnie z susze­
niem wykonać m ożna siarkowanie chmielu.

Suszarnię tę m ożna urządzić w jakiejbądź szopie 
lub wozowni. Cegieł po trzeba  jedynie do urządzenia  
ogniska i komina.

W ynalazcą tej suszarni jes t  Em. Zelinka, kierownik 
chmielników hr. Kleinrnichel’a w Po tschep  w gubernii 
czernichowskiej w Rosyi (taki adres daje „Der P rak ti-  
sche LandwirtlC  Nr. 29) i tam też udaw ać się należy 
po wszelkie bliższe wyjaśnienia.

O znajmienia. 

§ t i id y u m  r o l n i c z e
przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Studyum rolnicze przy c. k. Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie m a za główne zadanie dostarczyć 
przyszłym rolnikom sposobności do przyswojenia sobie 
gruntownego wykształcenia naukowego ogólnego i za­
wodowego, tak niezbędnego w dzisiejszych trudnych dla 
rolnictwa warunkach.

Kurs trzyletn i. Obok wykładów teoretycznych z za­
kresu nauk przyrodniczych, fachowo-rolniczych i p ra -  
wniczo-społecznych, ćwiczenia praktyczne w pracowniach 
uniwersyteckich i na polu doświadczalnem. W lecie 
w każdym tygodniu , w zimie od czasu do czasu wy­
cieczki do bliższych i dalszych gospodarstw  pod p rze ­
wodnictwem  profesorów.

Początek roku szkolnego dnia 1 października. Wpisy 
od 23 września do 8 października.

Program obejmujący plan naukowy i ważniejsze 
przepisy dotyczące w arunków  przyjęcia, porządku nauk 
i t. d. oraz rozkład godzin wykładowych na  zimowe 
półrocze 1895/96 m ożna otrzymać bezpłatnie za zgło­
szeniem się o to listownem do kancelaryi uniwersytetu.

Bliższych wyjaśnień udziela na  żądanie Dyrekcya 
Studyum  rolniczego (Kraków, ulica Grodzka, Collegium 
iuridicum.). (2-3)

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 62.321.

O bwieszczenie.
W  części XLVIII. Dziennika ustaw  państw a  pod 

Nr. 98, ogłoszone je s t  rozporządzenia  Ministerstwa spraw  
w ew nętrznych , sprawiedliwości, handlu i rolnictwa z dnia 
12 lipca 1895, dotyczące wywozu świń z Królestwa 
Galicyi i Lodom eryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem i z Księstwa Bukowiny.

Rozporządzenie  to o p ie w a :
Ze względu, że od dłuższego czasu trw a  zadawal- 

niający stan zarazy pyska i racic w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W iekiem Księstwem Krakowskiem 
i w Księstwie Bukowinie, zarządza Ministerstwo spraw  
wewnętrznych w porozum ieniu  z Ministerstwami s p ra ­
wiedliwości, handlu  i rolnictwa, co n a s tę p u je :

§• 1.
W ydane  rozporządzeniem  ministeryalnem z dnia  

15 maja 1893 r. (Dz. u. p. Nr. 83) szczegółowe zarzą­
dzenia weterynarsko-policyjne celem uregulowania  wy­
wozu żywych świń z Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i z Księstwa 
Bukowiny do innych królestw i krajów rep rezen tow a­
nych w Radzie  Państw a, do krajów Korony węgierskiej
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i za granicę państwa, uchyla się i należy przy wywozie 
świń z tych krajów przestrzegać jedynie ogólnych ustaw  
i r o z p o rz ą d z e ń , obowiązujących w innych królestwach 
i krajach.

§• 2.
Rozporządzenie  niniejsze wchodzi w wykonanie 

z dniem 31 lipca 1895 r.

Dalej ogłoszony je s t  w części XLVIII. Dziennika 
ustaw  państw a, pod  Nr. 99 rozporządzenie  Ministerstwa 
sp raw  wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu  i rolnic­
tw a  z dnia 12 lipca 1895 , którein zmienione zostały 
zawarte w rozporządzeniu  ministeryalnem z dnia  20 
czerwca 1894, (Dz. u. p. Nr. 115) zarządzenia re g u lu ­
jące  przywóz owiec i świń z królestwa R um unii do 
królestw i krajów  w Radzie  P a ń s tw a  reprezentowanych.

R ozporządzenie  to o p ie w a :
Art. I.

Niniejszem zmienia się §§. 1, 4 i 6 rozporządzenia  
ministeryalnego z dnia 21 czerwca 1894, (Dz. u. p. Nr. 
115), dotyczącego przywozu owiec i świń z królestwa 
R um unii  do królestw i krajów w Radzie  P ań s tw a  re ­
p rezentow anych — i m ają  one brzmieć, jak  następnje  :

§• I-
Z królestwa Rum unii dozwolony je s t  przywóz owiec 

i świń jedynie koleją żelazną przez c. k. główny urząd 
cłowy Ickany-dworzec.

Przywóz ten może się odbywać codziennie.
§. 4.

W prow adzone  owce i świnie winny być przy c. k. 
głównym urzędzie cłowym Ickany-dw orzec  na placu 
u rzędow ym  wyładowane i jed n a  sztuka po drugiej do ­
kładnie przez w eterynarza  badaną.

W yładow anie  m a się odbywać w godzinach urzę­
dowych w dzień w obecności badającego w eterynarza 
austryackiego.

Owce i świnie winny być prócz tego przez d w a ­
naście godzin obserw ow ane i w tym czasie także oglą­
d an e  przy karmieniu i pojeniu.

Urzędujący austryacki w eterynarz jest obowiązany 
wynik badania  na  odwrotnej stronie paszportów  p o ­
świadczyć, wciągnąć do pro tokołu  oględzin i natychmiast 
udzielić urzędow i cłowemu granicznemu.

§. 6 .

Jeżeli przy oględzinach owiec i świń względnie 
ich dw unastogodzinnej obserwacyi nie okażą się żadne 
wątpliwości, to mogą one być do kraju odpędzone lub 
załadowane.

Art. II.
R ozporządzenie  niniejsze wchodzi w  wykonanie 

z dniem 31 lipca 1895 r.

W skutek  powyższych rozporządzeń  minisleryalnych 
i na  podstaw ie  reskryptu wys c. k. Ministerstwa spraw  
wewnętrznych z dnia 16 lipca 1895, L. 20.265, c. k.

Namiestnictwo uchylając swe zarządzenia  ogłoszone 
w drugiej części obwieszczenia z dn ia  21 czerwca 1894, 
L. 50.443 (Dz. u. i rozp. kr. Nr. 55), a wydane na 
podstawie rozporządzenia  ministeryalnego z dnia 14 
czerwca 1894, L. 12.949, zarządza co nas tępu je :

1. Świnie mogą być ładow ane  tylko na  stacyach 
kolejowych, upoważnionych do ładow ania  bydła, jeżeli 
w pobliżu tych stacyj znajdują się chlewy spędow e dla 
nierogacizny, u rządzone w edług wskazówek tutejszego 
rozporządzenia  z dn ia  17 września 1889, L. 59.759.

2. Oględziny na  stacyach kolejowych wykonywać 
m ają  ustanowieni oglądacze.

3. Chcąc świnie za ładaw ać , należy przypędzić je  
do stajen spędowych dwanaście  godzin przed  załado­
waniem do wagonów i niezwłocznie zgłosić oglądaczowi 
kolejowemu. W  ciągu tych 12 godzin ma oglądacz ko­
lejowy zbadać legalność i ważność paszportów, stan 
zdrow ia każdej sztuki i uwidocznić na  paszportach wynik 
oględzin.

4. Chlewy spędow e i s tanowiska należy natychmiast 
po opróżnieniu dokładnie oczyścić i dezinfekcyonować 
p od  dozorem  oglądacza kolejowego.

P rzed  oczyszczeniem i odwietrzeniem  chlewów 
i s tanow isk nie wolno pod żadnym w arunkiem  do nich 
w prow adzać  trzody.

5. Jeżeli oglądacz stwierdzi u świń, przeznaczonych 
do ładow ania , że nie są zaopatrzone w paszporty  miejsca 
p ochodzen ia ,  albo że są opatrzone  paszportam i niele­
galnymi lub n iew ażnym i, albo paszportam i wydanymi 
przez Zwierzchność gm inną (obszar dworski) miejsca 
zap o w ie trzo n eg o , lub jeżeli są to świnie pochodzące 
z Rosyi, nie dopuści takich stad do transportu  kolejo­
wego, lecz zarządzi ich odosobnienie pod  dozorem  po- 
licyi miejscowej i doniesie o tern c. k. S tarostw u d o ­
łączając dokum enta  stada.

Jeżeli dochodzenie przez c. k. S tarostw o p rzep ro ­
w adzone i dokonana  pięciodniowa obserwacya takiego 
s ta d a ,  wykaże n iepodejrzany stan zdrow ia zwierząt, 
może c. k. S tarostw o zezwolić na dalszy t ran sp o r t  tego 
s ta d a ,  po poprzedn iem  przedłużeniu  ważności p ierw o­
tnych paszportów  i uwidocznieniu na  nich teg o ,  co 
zaszło.

6. Jeżeli w transporcie  świń s tw ierdzoną będzie 
choćby u jednej sztuki jedna  z chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, objętych ustaw ą ogólną o chorobach s tad ­
n y c h , m a oglądacz z całem stadem  po s tąp ić -w  sposób 
wskazany w ustępie 5-tym, wstrzymać ładow anie  żywych 
zwierząt racicowych na  tej s ta c y i , aż do dokładnego 
oczyszczenia i odwietrzenia dróg dopędow ych , ram p 
kolejowych i stanowisk zapowietrzonych.

7. O każdem  zapow ietrzonem  stadzie świń na 
stacyi kolejowej, niemniej o zarządzeniach poczynionych 
ze strony władzy politycznej, m a c. k. S tarostw o n a ­
tychmiast c. k. Nam iestn ictwu zdać sprawę.



TYGODNIK ROLNICZY. 263

8. T ransporty  świń kolejami żelaznemi w obrocie 
w ewnętrznym kraju mają być również opa trzone  pasz ­
portam i miejsca pochodzenia  i będą jak  dotąd , tak  przy 
załadowaniu, jakoteż i przy wyładowaniu oglądane przez 
ustanow ionych oglądaczy kolejowych.

9. Świnie pędzone m uszą i nadal być zaopatrzone 
paszportami.

10. R ozporządzenie  niniejsze wchodzi w wykonanie 
z dniem  31 lipca 1895 roku.

Lwów, dn ia  26 lipca 1895.

L. 55-703.
O b w ieszczen ie .

Z pow odu w ybuchu pom oru  świń w p o w ia ta c h : 
R a w sk im ,  Jaw orow sk im , K olbuszow skim , Łańcuckim 
i Sokalskim, c. k. Namiestnictwo zamyka dla w pro w a­
dzania świń powiaty po li tyczne : R aw a  ruska, Jaworów, 
Ł ańcu t i okręgi sądowe Sokal i Sokołów w powiecie 
Kolbuszowskim.

Wszystkie zarządzenia  w ydane tu t.  reskryptem 
z dnia 30 czerwca b. r. L. 54.710 co do pow iatów  
politycznych Jarosławskiego i P rzem y sk ieg o , tudzież 
sądowych o k rę g ó w : Rzeszowskiego i G łogow skiego ,
ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 149 rozszerza 
się niniejszem także na polityczne pow ia ty :  Rawski, 
Jaworowski i Łańcucki i na  okręgi s ą d o w e ; Sokalski 
i Sokołowski.

T o  rozporządzenie  wchodzi w wykonanie z dniem 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" a p rze ­
kroczenia jego będą  karane  według §. 45 względnie 46 
ustawy z dn ia  24 m aja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 lipca 1895.

L. 56.293.
O b w ieszczen ie .

Poniew aż obecnie zaraza pyska i racic istnieje 
tylko w 3 m ie jscow ośc iach , leżących w Bocheńskim 
okręgu s ą d o w y m , c. k. N am ies tn ic tw o , wyłączając 
z obszaru zamkniętego tut. rozporządzeniem  z dn ia  16 
m aja  1895 L. 40.957, cały pow iat wielicki i sądowe 
o k rę g i : Niepołomice i Wiśnicz w Bocheńskim powiecie 
politycznym , zezwala na  wolny obró t zwierzętami ra -  
cicowemi w tych wyłączonych o b sza rach ,  p o z o s t a ­
w i a j ą c  n a d a l  z a m k n i ę t y m  o k r ę g  s ą d o w y  
B o c h n i a .  W olno przeto odbywać targi na  zwierzęta 
racicowe i ładow ać je  na  upoważnionych stacyach ko ­
lejowych w całym politycznym powiecie wielickim, 
i w sądowych okręgach Niepołomice i Wiśnicz.

O graniczenia wydane tutejszem rozporządzeniem  
z dnia 16 maja b. r. L. 40.957, obowiązują nadal 
t y l k o  w B o c h e ń s k i m  o k r ę g u  s ą d o w y m .

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 lipca 1895.

Ogłoszenia.
Z arząd  dóbr  Grodkowice

p. Niepołomice
p o l e c a  d o  s i e w u :

Zyto Imperial ( B a h l s e n ) ....................... „ 9-50
Pszenicę gółkę regenerowaną

w Grodkowicach w roku 1894 . . „ 1 2
Pszenicę gółkę regenerowaną „ 10-50

„ ‘ ostkę „ . „ 10
Przy najlepszem wyczyszczeniu za 100 kg. z w o r­

kiem stacya K ł a j .  (4-5)

Rządca ekonomiczny (12-0)
w służbie, kawaler, 38 lat mający, katolik, władający 
językiem polskim i niemieckim, energiczny, z 20-letnią 
praktyką, przez 16 lat zarządca wielkiego majątku, słyn­
nego z nadzwyczaj wzorowego gospodarstw a w Śląsku 

austr., najlepiej polecony, pragnie  zmienić posadę. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Józef Kunc, 

nauczyciel w Dolnych Błędowicach, Śląsk austr.

Z arząd  dóbr  Ł u k o w ica
p o l e c a  d o  s i e w u  n a j p l e n n i e j s z ą  o d m i a n ę  

żyta  floryahskiego . . 8 złr.
Imperial (Bahlsen) . . 8 złr. 50 et. 
pszenicę ostkę . . . .  8 „ 50 „

za 100 kilogramów z w ork iem , loco stacya Limanowa 
lub Nowy Sącz. (2-2)

E K O N O M
ewentualnie rządca poszukuje posady od 1 paźdz ie r­
nika lub naw et wcześniej. Dobre polecenia. W arunki 
skromne. — Adres: L. Juszczyński, Zarząd dóbr Boro­

w a o. p. Czermin.

Zarząd dóbr JWnych hr. Potockich
w Mędrzychowie, poczta Bolesław,

ma na sprzedaż dwa ogiery rasy Percheron , jeden  
szpakow aty , drugi biały, w wieku 9 i 10 la t ,  miary 
I S 1/* '  16 — Nabywca raczy się zgłosić pod wyż 

w spomnianym adresem. (3-3)

Z arząd  dóbr D ąbrow ica
p. Chrostowa

p o l e c a  d o  s i e w u :
Pszenicę ostkę regenerow aną z folwarku Gichawa po 

9 złr. 50 ct. za 100 kg. z workiem stacya Kłaj. 
Poleca do chowu prosięta czystej rasy Yorkshire 

ze znanych chlewów zarodowych w Niegowici. (1-3)

Obszar dworski Toporzyska
p o l e c a  d o  s i e w u  o ile z a p a s  s t a r c z y :

Żyto Schlanstedter po 8 złr. 50 ct.
„ Imperial po 9 „ 50 „

jak  najstaranniej wyczyszczone loco stacya Jordanów
za 100 klg. z workiem. (1-2)

P r ó b k i n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię . -U 2
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Żyto „Triumph" (Bahlsena) zdawało się wskutek i*/2 m. wysokiego śniegu 
niezawodnie wyginąć, lecz potem odżyło. Zwykle nasze żyto wyda w dzsiejszyeh s to­
sunkach z jednego korca 6 korcy, a „Triumph" z korca przeszło 40 korcy na równych 
gruntach (i prawie w lotnym piasku) jak sam spraktyowałem.

JSs. T e l e k a , proboszcz w Radawej I I  lipca 1895.

WAŻNE OSTRZEŻENIE.
Nadzwyczaj wielkie uznanie, jakie moje zboża na zasiew 

uzyskały, skłoniło wielu nieuczciwych handlujących, jak i niektórych 
gospodarzy do sprzedawania zupełnie zwykłego zboża, jako n a ­
sienie żyta „ T ry u m f11 i „Imperial**. Zaszedł nawet w jesieni 
zeszłego roku publicznie napiętnowany i charakterystyczny, prze­
żeranie przy podaniu nazwiska w prasie zawodowej ogłoszony 
w ypadek , że niejaki handlarz nasion dla najzwyklejszego żyta 
przywłaszczył sobie w sposób nieprawny nietylko nazwę „O ry­
g in a ln y  Imperial**, lecz nawet brzmienia moich ogłoszeń!
Zwracam przeto wyraźnie uwagę na to, ź e  m o je  w  A u str y i,

N ie m c z e c h , R o sy i prawnie zabezpieczone zboża jako „praw dziw e** i „ o r y ­
ginalne** tylko u mnie można nabyć i tylko wówczas za takie mogą być uznane, 
jeżeli są zaopatrzone moją plombą i prawną marką ochronną. Wszelkie inne oferty
pod nazwą . ,Tryumf** i „Imperial** i t. p. są w najlepszym razie mniej lub
więcej udałem naśladownictwem uprawy moich oryginalnych hodowli.

Przeciw ty m , którzy na moją prawną ochronę nie zważają i kupujących 
klientów w błąd wprowadzają, przedsięwezmę odpowiedne kroki prawne.

'mi, w >

S O H l l T Z MARKe

Kłos żyta „Tryum f"

WIADOMOŚCI HANDLOWE,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca A lfons Lippoman.

z
Kraków
dnia 13/8 z

Tarnów
dnia 9/8 Z

Wiedeń
dnia 9/8

od do iprzecię- 
1 tnie od do I przecię- 

! tnie od do {nowe

Pszenica . . . . 6 75 7-35 L _ 7-50 7-75 6-85 740 7*10
Zyto ...................... 5-75 6-60 6*— 6 30 — • — 5-75 6-20 6 05;
Jęczmień . . . . 5 60 6-— — •— 5*60 6 - ---•--- 5 80 6 30 — •—
O w i e s ...................... 6 - - 6 9 0 — •— 5T>0 6 * - -- .--- 7-— 7 20 __•_
Groch . . . . . 7 ' - 10 — — •— 7-— 9— ---•__ __ __ _•__ __« 1
Fasola . . . . 8-— 12-— — •— __•__ __■-__ __•__ __•__ __.__1
B o b i k ...................... ---*--- — •— 5 — 5 50 __•__ __•__ __•__
W y k a ...................... ---*.--- --*__ — •— __*--- _.__ __.__
T a ta r k a ...................... T — 8 — — •— 7’50 8 — _•__ _. _ ____ __•__
P r o s o ...................... 6-— 7 - - —•— 5-50 6 — _•_ _•__ __•__ _•__
J a g ł y ...................... 11-— 13-— —•— _  _•_ __•--- __■__ __•__ __•__ _•__
Kukurudza . . . . _ • — — •— —•— 760 8— _•__ 6 10 6 20 __•__
Rzepak ...................... 8-— 8-50 __•__ __,■__ _ _
Chmiel . za 56 kg. —•— — —•— __•__ __•--- _•__ __. _ _•__ _•__
Koniczyna n. czerw. . — •— —■— —•— _•__ _■--- _•__ 60-— 78- — ____
Konicz. nas. biała . —•— — •— —•— __•__ _•__ _•__ 66‘— 79'— __•---
Konicz. nas. szwedzka — •— —•_ — •— _•_ __._ __•_ __•__
Siano z łąk . . . . 2-__ 3 - - —•— 1 80 2-— _•__ 2 — 2-80 __•_
Siano z koniczyny . 3 — 3-20 — •— — •__ 2-10 33 0 — •
S ł o m a ...................... 2-60 2-80 —•— 1 60 1-80 ---•__ 2 — 2 5 0 __•_
Kartofle hektolitr 1-80 2-— — •— __« __•__ __•_ _•__
Okowita 75— 95° 6 0 - - 80-— —•— _.•_ _•__ __•_ _,« _ _•__

„ kont. . . . — •— —■— —•— _*__ __•__ — •_ 1670 1680 __•__
M a s ł o ...................... - • 7 5 — •90 —

W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


